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W obecnej zresztą chwili oczy każdego Bułgara 
obrócone są na Macedonję—a nien a- 
wiść bułgarska zwraca Się całą siłą ku Serbji, 
która wydarła Bułgarji tę prowincję. 


Sytuacja na Bałkanie 


Grecja pozostaje neutralna 


(Telegraficznie od naszego korespondenta). 


Komunikacja z Rumunją. 


Sofja. (w. wł.) Pisma tutejsze donoszą, że za- 
Wiedeń 23 września. sada zamknięcia granicy dla wwozu z Rumunji do 
| Z Aten donoszą: Król Konstantyn konfe- lecz niewątpliwie dozna ona wielu wy 
M czoraj z Venizelosem w sprawie sytuacji mania oddać zgoda aie To, oni tou 
j gis i 3 a ~ ~; A y z ~ AU, 
na Bałkanie. Osiągnięte zostało peneli stalo przewiezione. Zgodziła”się też na komunika- 
porozumienie. z | ,.  |cję łączącą Bułgarję i Grecję z mocarstwami cen- 
"Grecja nie będzie uważać jakie- |tralnemi. 
gos zbrojnego wystąpienia Bułgacji 
jako powodu do interwencji, ponieważ | 
Qrecję nie obowiązują żadne sojuszowe układy | 
dö wzięcia udziału w wojnie światowej wśród 
fikich okoliczności. 


jątków. Ru- 


O polskość ziemi chełmskiej 


Jeszcze niema ludu na nieszczęsnej ziemi chełmskiej, wy- 
| gnanego ze swoich siedzib poza froni armji rosyjskiej i lułającego 
| się w nieznanych ziemiach, bagnach i borach w nędzy i głodzie, 
gdy u nas zanosi się już na spór, datychczas na szczęście papit- 
| rowy,o to, jakich urzędników i jakie szkoły ma lud ten otrzytnać, 


Rumunja dementuje 
|polskie czy ruskie, „ukraińskie”. Wskutek interwencji w tej spra- 


u 


Bukareszteńska „dependance Roumaine“ | wie posła Lewickiego u prezydenta gabinetu austcjack, wskazano 
dementuje kategorycznie rozmaite doniesienia |na faktyczne stosunki językowe w ti. zw gubernji chełmskiej, 
bułgarskich dzienników o rzekomych zarządze- | dając naturalną uwagę, że tylko © tyle aaa JE: 
; iach wojskowych Rumunji skierowanych prze | urzędników A szkół ukraińskich, © ike ludność jest rzeczywiście 

3 ża , è - |ruską i szkół takich zażąda, S EPE wbd + W 
w..Bułgacii. e a ina 1 6 +. ye): > PKiedy fo "powstaniu polskiem ź r. 1868 ludność tę gwał- 
- r z | cono, wywłaszczano, mordowano i przymusowo nawracano, Wów- 

Wynurzenia generała Kowaczewa czas po jej stronie stanęli tylko Polacy. Gdy księża uniccy chro- 
ź |nili się do Galicji i epoleczeństwo polskie i Sejfi zajęły się ich 

8 Zurych (w. wt}. Dzienniki tutejsze dowiadują |losem, wówczas posłowie ruscy galicyjscy i organy ruskię protes- 
Się z Konstantynopola, że bawiący tam w misji dy- |towały przeciw subwencjom dla nich, a nadto znaleźli się w Qa- 
plomatycznej bułgarski generał Kowaczew, dowódca |ficji księża ruscy i świeccy Rusini, którzy 'ochoczo dopomagali 
 qawartej armji bułgarskiej w wojnie bałkańskiej, o-|do „oczyszczania* obrzędów, nawracania i uciskania ludności tak, 
świadczył w rozmowie pewnemu dziennikarzowi tu- ze ódtąd nazwa „haliczanin* jest wśród ludu chełmskiego wstręt- 
feckiemu, iż uważa Dardanele i Gallipoli|ną i obrażającą, Gdy wbrew protestom. ludności starano się od- 
apozycjenie do zdobycia. Składa się na | łączyć od wspólnego pnia Królestwa Polskiego, tylko Polacy bro- 
o naturalne, obronne ukształtowanie półwyspu 1|nili jej i tylko Polacy nigdy nie użnali i nie uznają oderwania 
dzielność armji lureckiej. Kowaczew sądzi, że angli- sztucznie sfabrykowanej „gubernji* od całości Królestwa Polskie- 

«cy i francuzi będą zmuszeni ze wstydem odstąpić od |go. Dzisiaj zgłasza się „Ukraińskie Słowo“ i wyraża nadzieję, że 

forsowania Dardanelów. Kościół rzymsko-katolicki i Polacy oddadzą dawnych unitów, të- 


Dalej oświadczył! Kowaczew, że sloSsMnkKi |raz rzymsko-katolickich, na powrót swojej siostrzycy, Unji Pozo- 
bułgarsko-tureckie z każdym dniem |stawmy tę sprawę Satnej ludności, bo nie mamy prawa w jej 
Stają się ściślejsze. Dziś już niema mię- | imieniu przemawiać. 


Natomiast ponownie przypomnieć musimy, że ziemia chełm- 


dzy Turcją a Bułgatją najmniejszego po-| 
ska jest historycznie a przeważnie także etnogralicznie ziemią 


Wodu do różnicy zdań. 


mykano w obszernych kazamatach cytadeli warszaw- 


Sposób pana Naczelnika. 


w Brześciu i Modlinie, Wytrawni rutyniści, starzy by- 
walcy więzienni, którzy zęby zjedli na empirycznem 


Kandyd „prenumeraty“ w „Rataju“ nie opłacił, | 
u karnegó w państwie rosyjskiem, 


czyli poprostu nie dał panu naczelników! odpowied- poznawaniu system 
miej łapówki, za to jedynie, ażeby mógł wyznaczoną |0 pobycie w twierdzach wyrażali się dość niepochle- 
Mi za przestępstwo prasowe karę miesięcznego are- Dnie: 


ry 
P 


mocarstw środkowych i naodwrót będzie utrzyiana; | 


zboże, zaku- 


skiej, lub etapem, w kajdanach, wysyłano do twierdz | 


< (ie policyjnym... 

Po Bö trzeba zgodzić, że, jakkolwiek 

fizy ratuszu, goszcęzący w zasadzie złodziej, włóczę- 

"ów, nierządnice i wogóle męty społeczne, przyłapy- 
Wane przez policję na drobniejszych wykroczeniach 
kryminalnych, mie odznaczał się bynajmniej wytwor- 

 nością urządzeń! wewnętrznych, owszem, jako najja- 
oskrawszy wyraz miechlujstwa, zachował znamienne 
Właściwości wszystkich tego rodzaju instytucji, z wie- 
ln przecież względów uchodził za więzienie uprzywi- 
lejowane, a przywilej, rzecz jasna, opłacać należy so- 
Wicie. Ceny wzrosły niepomiernie, zwłaszcza w roku 
1905 i następnych, kiedy „tiurmy“ wszelkie katego- 
ii, przepełnione tak zwanymi przestępcami politycz- 
nymi, nie mogły już pomieścić nowych ofiar, wyła- 
pywanych przez ochranę, lub skazywanych admini- 
śtracynie, to jest „po usmatreniu*, czyli wedle Ka- 
prysu panów  policmajstra i generał-gubernatora. 
Wtedy to całe tłumy aresztowanych masowo, licho 
wie, z jakiego powodu, na ulicach i po domach, za- 


się areszi 


szłu policyjnego odsiedzieć beż przeszkód—w aresz- | 


na Pawiak, gdzie znajdziesz jeszcze jaki-taki lad i 
bezpieczeństwo, jeżeli nie spotka cię zaszczyt X pa- 
wilonu, gdzie bądź-cobądź panuje iście królewska ci- 
sza, to przynajmniej trzymaj się chłopie rękami i no- 


gami „Rataja“, bo w tyeli wszystkich fortach i fron- 
tach, wobec dowolności zarządzeń pietwszego lepsze- 


go komendanta warty i wynikających stąd niespo- 
dzianek, wytwarza się istne piekło, w którem najhar- 
towniejszych djabli biorą. 

— A najbardziej strzeż się, bracie, Fortu Alek- 
sieja—dodawali ci uświadomieni z przekonaniem. 

— Strzeż się Fortu Aleksieja przedewszystkiem! 

Wobec podobnych opinii pan naczelnik aresztu 
policyjnego w ratuszu łatwo połapał się w sytuacji 
|i odkrył, że jego skromna posadka „nadziratiela* 
|może dać wtęcz ministerjalne dochody, jeżeli tylko, 
korzystając z posiadanej władzy, dokona wsród pen- 
|sjonarzy swoich uimiejętnej selekcji. Niesłabnąca gor- 
[liwość ochrany dostarczała materjału, w którym mo- 


Z 


|żna było przebierać, jak między ulęgałkami. Chodzi- | 


— Jeżeli — nauczali oni — nie uda ci się trafić | 


Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji 1 zagranicą 8 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń: od wiersza petltem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 
Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 
| Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 balerze za słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 


polską. 


Obok Polaków mieszkają głównie nad samym Bugiem 
na pograniczu wołyńskiem na południu Małorusini (ukraińcy), na 


północy Białorusini, zbliżeni bardziej do Polaków. „Ukraińskie 
Słowo* całkiem mylnie cytuje sztuczną statystykę rosyjska, która 
wcale nie zna „ukraińców”, lecz podaje jedynie ludność rosyjską, 
do której załicza tak Wielkorosjan jak Białorusów i Małorusów. 
Nie należy więc anektować całej owej białoruskiej ludności na 
rzecz Ukraińców. Wiadomo, że ziemia nadbużańska po obu stro- 
| nach Bugu była od wieków pograniczem między szczepem lechic- 
kim a szczepami ruskiini i że to odbija się na mowie, obrzędach, 
zwyczajach i obyczajach nadbużan, różniących się od ludów są- 
siednich, Wedle ruskiego kronikarza Nestora były te ziemie w 
IX wieku po Chrystusie pod panowaniem polskiem, a dopiero w 
r. 901 „szedł Włodzimierz na Lachów i zajął ich- grody Przemyśl, 
Czerwień i inne", poczem król. Bolesław Chrobry zwrócił ją wraz 
ż Kijowem swemu zięciowi Światopełkowi (w r. 1018), a Bolesław 
Śmiały „czerwieńskie grody zajął dla siebie“, Za słabego króla 
Władysława Hermana zajęli Rurykowicze ziemię nad Bugiem, która 
następnie od £2 do 14 wieku dzieliła losy ziemi wołyńskiej i ha- 
lickiej, przechodząc kolejno w ręce książąt woółyńskich, Polaków 
i Madziarów. W owymi to niespokojnym czasie (r, 1234) przyłą- 
| czoną została ziemia ta przez Daniela do ziemi halickiej, który w 
r 1259 wzniósł zamek w Chełmie, ściągając do grodu osadników 
„Niemców i Rusinów, obcopiemieńców i Lachów*. (Na ten przej- 
ściowy epizod w dziejach zietni chełrtskiej powołał się był poseł 
Lewicki pa zajęciu Chelnu w telegramie do wodza niemieckiego.) 
Ale juź w r. 1287 panuje w ziemi chełmskiej król polski Leszek 
Czarny, a od czasów króla Kazimierza Wielkiego, od połowy 14 
wieku, należy ziemia chełmska bez przerwy do Polski. Podczas 
zeciego rozbioru Polski carowa Katarzyna: ustąpiła ziemię nadbu- 
iski Austrfi, twarzgc granicę. Bi:gu, Która pozostała nadal także 
grańicą Polski przy utworzeniu Księstwa warszawskiego w r. 1807 
i przy utworzeniu Królestwa Polskiego w r. 1815. Północna część 
guberaji chełmskiej, wydzielona z gubernji siedleckiej, jest częścią 
Podlasia, które wcale nie należało do ziemi chełmskiej. Podlasie 
było w początkach ery historycznej zajęte przez szczep Jadźwin- 
gów ba pograniczu Polski, Litwy i Rusi, którzy jeszcze w końcu 
13 wieku zdołali Podlasie opanować, wypierając Polaków, w 14 
wieku zaś ustąpiii Litwinom. Podlasie miało już w 14 wieku wy- 
bitną cechę polską, zamieszkałe przez drobną szlachtę mazowiecką, 
co przyznają nawet historycy rosyjscy, ft. p. profesor uniwersytetu 
moskiewskiego Lubańskij. W r. 1440 władze litewskie musiały 
tłumić powstanie, dążące do oderwania się od Litwy i połączenia 
ż polskiem Mazowieckiem, aż nakoniec na żądanie ludności połą- 
czono ją w 16 wieku stale z Koroną po.akcie unji obu narodów. 
Dotychczas żywioł polski i katolicki ma stanowczą przewagę na 
całemt Podlasiu, nie tylko w gubernji siedleckiej, ale także poza 
Królestwem polskiem w zachodnich powiatach gubernji grodzień- 
skiej na dzisiejszym terenie wielkich zmagań armji sprzymierzonej 
z armją rosyjską. 


dy 2 


|ło zatem tylko o taktykę praktycznego zastosowania 
odkrycia, Jakoż wytworzył się z czasem system, zre- 
sztą zgoła nieskomplikowany, owszem, odznaczający 
się wprost już rozbrajającą prostotą i bezpośrednio - 
ścią. 

Kandyd przedewszystkiem zauważył, że do kozy 
wpuszczają go, jak z łaski. 

Zdumienie więźnia było całkiem usprawiedliwio- 
ie, gdyż wyobrażał sobie, że skoro z domu porwano 
go w nocy, siłą zbrojną, że skoro potem z cyrkułu 
wieżiono go tu również asystencji policjanta i 
iwóch żołnierzy z bagnetami, musi być niewątpliwie 
przestępcą bardzo niebezpiecznym, że zatem dom 
, gdzie według brzmienia wyroku ma być zam- 
knięty, powita go, jeżeli już niekoniecznie z oznaka- 
mi szczególniejszej radości, to przynajmniej z tą 
sztywną powagą urzędniczą, jaka. zazwyczaj towarzy- 
szy aktom surowości prawa, Tymczasem już w kan- 
cełarji aresztu przyjęto go, jak natręta, który osobą 
swoją niedelikatnie się narzuca, którego też chciano- 
by się pozbyć pod pierwszym lepszym pozorem, za 
pomocą pierwszego lepszego figla. 


Ww 


Kal 


Tkwiący w okienku a bhaniebnie wyszarzany 
urzędniczyna, przejrzawszy podanie sobie przez poli- 
cjanta papiery, oddał mu je z powrotem i najobojęt- 
niej, bez słowa informacji, zajął się jakąś swoją ro- 
botą. 

(D. c. n.). 


— 9. = n 


St. 2 


Mowa a raczej gwara ludności nadbużańskiej jest gwarą | 
odrębną polsko-ruską, ku zachodowi bardziej polską, ku wschodo- 
wi na Wołyniu bardziej ruską. W obrzędach, pieśniach, zwycza- | 
jach ludowych przeważa żywioł polski, z czem wiąże się przy | 
wiązanie ludu właśnie do rzymsko-katolickich obrzędów, np. do | 
organów w kościele, z którymi lud w żaden sposób rozstać się| 
nie chciał, mimo gwałłownego „oczyszczania* obrzędów. Świad- | 
czy to, że ludność tubylcza od zaranią dziejów była polską, nie | 
rosyjską, ani małoruską, a tylko wpływy pograniczne i koloniza- 
cyjne dwóch przez całe wieki walczących tu szczepów stworzyły | 
odrębny mieszany typ gwary ludu wiejskiego. Mieszczaństwo | 
wszędzie jest polskiem, prawosławnych w miastach gubernji sie- | 
dleckiej było 5.2 pre, w gub, lubelskiej 8.1 proc. | 

Daty, samowolnie zebrane i przedstawione w r. 1910 przez 
gubernatorów, na które się „Ukraińskie Słowo* powołuje w mnie- 
maniu, że podani tam Rosjanie są Ukraińcami, są sprzeczne z 
własną urzędową statystyką rosyjską. Raport rządowy z r. 1907 
podaje w pow. konstantynowskim 53.1 pre. ludności polskiej 
(42.315), a 29.2 pre. ruskiej (23.298), W roku 1909 ten sam gu- 
bernator podał wedle życzenia rządu dla tego samego powiatu | 
liczbę Polaków na 18.261, czyli tylko 22,4 pre, a Rosjan na 
50.598, czyli 62.8 proc. Profesor rosyjski Florinskij podaje cyfrę | 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


zwyczajnem posiedzeniu następującą uchwałę: | 
W obecnej chwili musi rząd oprzeć się na za- | 
ufaniu ludności. Odroczenie Dumy powinno 
zatem potrwać jak najkrócej. Narodu nie po-| 
winno się wyłączać od współpracy, która ©- 
becnie ważniejszą jest niż kiedykolwiek była. | 

Tą rezolucję podpisaną przez pierwszego 
burmistrza rozlepiono na wszystkich rogach 
ulic. 


tersburga kilku ministrów, a zwłaszcza mini- 
ster spraw wewnętrziuyeh Szczeibatow grozi 
dymisją, jeśli Goremykin dalej będzie premie- 
rem. 

Goremykin ze swej strony zamierza za- 
szachować partje liberalne w ten sposób, że 


Kopenhaga. (w. wł.) Jak donoszą z Pe-| 


Ne 134. 


dokonała więcej, aniżeli jej sprzymierzeńcy. 
Zołnierz rosyjski zawsze, skoro tylko miał zdol- 
ne kierownictwo, walczył mężnie i ofiarnie, do- 


trzymy wał _ pola i tysiącami pozwolił się 
zmiatać z ziemi. Uznali to nawet nasi nie- 
przyjaciele. Zawiedli tylko w Rosji ludzie dzier- 


żący rządy i dowódcy wojsk. Okazało się, że 
w zasadzie w Rosji od czasu wojny japońskiej 
nic się nie zmieniło. 

Jeszcze jest dogodna pora do zawarcia ko- 
rzystnego pokoju z mocarstwami centralnemi, 
|jjeszcze może Niemcy zainteresowane są w ry- 
chłem zawarciu pokoju. 

Gdy wojska nieprzyjacielskie staną w Pe- 
tersburgu i Kijowie, a może nawet w Moskwie, 
(wróg nie będzie się spieszył z zawarciem po- 


chce wprowadzić drogą rozporządzeń carskich 


ludności ruskiej na 12,98 pre., a nie 62.3 pre, Tak samo zupeł- | 
nie odbiegają od zestawień gubernatorskich obliczenia autorów | 
rosyjskich Szimanowskiego, Czubińskiego i prof. Francewa. 

Na tak dowolnie skonstruowane daty ludności „rosyjskiej* 
powołuje się „Ukraińskie Słowo* w nadziei, że czytelnicy uwie- 
rzą, że w gub, chełmskiej mają Ukraińcy 48 prc. i 50 procent | 
ludności, 

Dodajemy nakoniec, że do gubernji chełmskiej wcielono | 
szereg gmin czysto polskich, aby w ten sposób zwiększyć jej 
obszar, np. gminę Brzeziny, mającą ludności rosyjskiej (ruskiej) 
0.0 pre, Międzyc 0.4 pre., Rososz tylko 0.6 prec. Łęczna 0.5 pre. | 
Ostrów 1.4 pre., Siwory 1.6 pre, Tłuściec 1.1 pre., Korrlica 2,7 
Brzozowy Kąt 2.3 prec., Mokre 3.5 prc., Łobunie 2.5 prc., Aleksan- 
drów 2.1 pre., Krynica 3.3 prc, Horodyszcze 2.7 pre. itd 


Gra o władzę w Rosji 


Kopenhaga. (w. wł.) „Politiken* donosi 
z Petersburga: W „Kołokołu* wyjaśnia osobi- 
stość stojąca blisko Goremykina, że odrocze- 
nie Dumy jest tylko podrzędnego znaczenia 
krokiem. Tem się jeszcze nie zamierza osię- 
gnąć celu. Gdyby tylko o odebranie głosu 
Dumie szło, to dawnoby już została odesłana 
do domu, gdyż rząd jest ma to dostatecznie 
silny. Zresztą Duma zostanie zwołana po po- 
wrocie ministra finansów Barka dla uchwalenia 
budżetu i nowej pożyczki. 

Należy odroczenie uważać za pierwszy 
krok rządu, w którym ten ujawnia swą 
wolę i postanowienie odepchnięcia wszel-| 
kich zakusów liberalnych partji o 


postępowy błok dutnski. 
Socjalistyczne partje zawiadomiły rząd, że 
jeśli aresztowani robotnicy nie zostaną wypu: 


jszczeni, a znany reakcjonista Kryżanowski zo |ność,a ministrowie wiedzą o tem także. 


stanie mianowany ministrem spraw wewiię- 
trznych, wówczas zastrejkują wszyscy robotnicy 
zajęci wyrobem amunicji. 


Ossolineum w czasie inwazji 


rosyjskiej 


+ 
Lwowska „Gazeta Wieczorna“ przynosi artykuł 
pełen ciekawych informacji o losach Ossolineum w 


|czasie inwazji. Wbrew pogłoskom, Moskale niczego 


mie zabrali z ćwierć miljonowej biblioteki zakładu 
narodówego. Pewnego razu władze rosyjskie zdepo- 
nowały w Ossolineum skrzynię z zabytkami zrabowa- 
nymi w jakimś klasztorze OO. Karmelitów, ucieka- 
jąc zaśnie mieli widocznie czasu na jej zabranie, 
tak że, skrzynia ocalała. Delegat dla spraw muzeal- 
nych generał Cichaczew usiłował wmówić w zarząd 
Ossolineum, że Zakład należy do rządu. Udowodnio- 
no mu jednak, że jest w błędzie. Z Rosjan bywali 
w Ossolineum Szmurło, profesor histotji na uniwer- 
sytecie petersburskim, urzędnik petersburskiego Ermi- 
Trudnow. Długie godziny spędzał tu ochmistrz 
rosyjskiego dworu Wereszczagin, brat poległego w 
wojnie rosyjsko-japońskiej malarza. Wielokroć zwie- 
dzała te sale eksc. Heiena Tretiakowa,swielka konne- 


władzę, 

Chwiejna polityka rządu ustanie niebawem. 
Z Finlandji nadchodzi żądanie zwołania parla- 
mentu fińskiego. Polacy żądają załatwienia 
sprawy ich autonomji. Syberja wysyła prośby 
o zaprowadzenie tam samorządu wobec wszy- 
stkich tych kwestji musi rząd zająć zdecydo- 
wane stanowisko. 

W tym względzie otrzymał też prezy- 
dent ministrów z najwyższego miej-| 
sca wyraźne wskazówki, 

W spodziewaniu nowego, energicznego 
kursu oczekują też stronnictwa prawicowe od- 
powiednich zmian w gabinecie. Krąży pogło- 
ska, że niedawno -mianowani ministrowie, któ- 
rzy powołani zostali, by pójść na rękę życze- 
niom liberałów, otrzymają w najbliższym 
czasie dymisję. 

Na ministra spraw wewnętrznych powo- 
łany zostanie prawdopodobnie Kryżanowski| 
(leader reakcyjnych żywiołów rosyjskich). 

Berlin. (w. wł.) Korespondent peters- 
burski „Vossische Ztg.* donosi o rozmowie 
z pewnym wybitnym politykiem, który pojechał 
na kongres ziemstw i miast w Moskwie. Po- 
lityk ten oświadczył, że zamiarem kongresu 
jest nie tyle protestować przeciw odroczeniu 
Dumy, ile poinformować cara i ludność o pra- 
wdziwym nastroju kół parlamentarnych i wo- 
góle warstw przewodzących życiu publicznemu 
w Rosji. Prezydent Dumy Rodzianko jawił się 
już z polecenia Dumy na audjencji u cara. 
Dyrektywy te otrzymał od 342 posłów dum- 
skich, którzy po odroczeniu Izby zebrali się na 
prywatnem posiedzeniu. Na posiedzeniu tem 
postanowiono, że podczas odroczenia Dumy 
ma przebywać w Petersburgu zdolna do po- | 
wzięcia decyzji, większość każdej partji. Inni. 
posłowie udać się mają do swoich okręgów, | 
by poinformować swoich wyborców o sytuacji, | 

Kopenhaga. (w. wł.) „Berlingske Tiden- 


| 


serka rzeźby, ofiarodawczyni swych olbrzymich zbio- 
rów do muzeum w Moskwie. Przychodzili też ksią- 
że Dołgorukow, Katarina Suchomlinowa i wielu in- 
nych. 

Obok tych gości kulturalnych, przychodzili tak- 
że rosyjscy oficerowie o dziwnych trochę poglądach 
na charakter zbiorów. Raz naprzykład jakiś powa- 
żny pułkownik (fakt autentyczny) oglądając któryś 


|szczególnie mu do gustu przypadający obraz, powia- 


da całkiem serjo: „Po wojnie zabiorę sobie ten obraz 
do domu!* Koniec końców jednak wszystko udało 
się przechować w całości. 


Gorkij radzi Rosji pokój 


Gorkij, wybitny pisarz rosyjski, na jednym 
z wieczorów dyskusyjnych, miał wypowiedzieć | 
następujące uwagi o konieczności zawarcia po- 
koju z Niemcami. 

„Musimy mieć odwagę — mówił Gorkij — 
nieustraszenie spojrzeć w oczy straszliwemu nie- 


koju. Droga na wschód stanie dla nich wów- 


|niektóre ważniejsze reformy proponowane przez |czas otworeiq. 


| Jeżeli minister w Petersburgu mówi, że 
jwojna potrwa jeszcze pięć lat, że Rosja się co- 
jfać będzie za Ural, to jestło istna niedorzecz- 


Sko- 
|ro tylko nasi wrogowie staną w Petersburgu, 
|Kijowie i Moskwie — święta Rosja przestanie 
istnieć“. 

Z miast i wsi. 
Częstochowa. 


Na ostatniem posiedzeniu częstochowskiej Rady 
miejskiej rozpatrywano projekt budżetu. Ogółem bud- 
żet wydatków za czas od 1 lipca r. b. do 31 marca 
1916 roku zatwierdzony przez Radę miejską wynosi 
879,008 rb. 

W Częstochowie ogólna liczba dzieci, pobierają- 
cych naukę w szkołach elementarnych, znacznie się 
zmniejszyła. W ciągu ubiegłego roku szkolnego czyn- 
ne były 22 miejskich szkół polskich, |6 szkół żydow- 
skich miejskich i 6 szkół Tow. opieki szkolnej. Te 
ostatnie otrzymywały zapomogi od przemysłowców, Ze 
szkół Średnich czynne były: 3 żeńskie i 6 męskich. 
Ciągłość opieki szkolnej była zapewniona, gdyż daw- 
na sekcja szkolna, pod przewodnictwem księdza Ful- 


mana, weszła do deputacji szkolnej przy Rądzie miej- 

skiej, Obecnie są w toku prace w celu uruchomieni 

szkoły średniej dla 300 uczniów. — y 
Jędrzejów.” 

Staraniem Centralnego Biura Szkolnego (Dąbrowa 
Górnicza) i przy udziale miejscowego społeczeństwa 
powstaje w Jędrzejowie seminarjum nauczycielskie. 

Komenda Obwodowa Jędrzejowska oddała na 
ten cel gmach dawnego seminarium nauczycielskiego 
i obiecała dostarczać opału. 

Zapisy słuchaczy odbywać się będą od dn. 25 
września do dnia 25 października u nauczyciela p. J. 
Kruka, ul. Dolna Pińczowska, między 10—12 przed 
poł Egzamina dn. 25 października. Rozpoczęcie na- 
uki 8 listopada. 

Wpisowe wynosi miesięcznię 7 rb. dla słuchacz 
miejscowych i 5 rb. dla zamiejscowych. 


L kroniki warszawskiej 


— Etaty w służbie miejskiej. W myśl decyzji komisji 
dia ustanowienia etatów służby miejskiej, wszystkie poszczególne 
sekcje otrzyimały polecenie od prezydenta miasta przedłożenia 
szkicu organizacji biurowej z podziałem na części, oraz wymienie- 
niem ilości pracowników. Godziny zajęć w biurach miejskich oz- 
naczono od 8 rano do 1 w południe. Sekcje mają dostarczyć 
również danych zarówno co do organizacji dawnego magistratu, 


bezpieczeństwu, w którem kraj nasz obecnie | 
się znajduje. Nie da się już zaprzeczyć: woj- | 
ska rosyjskie są zupełnie pobite. Przewaga| 
wojsk sprzymierzonych wykazana jest jasno. 
Nie uda się naszym żołnierzom marszu sprzy- 
mierzonych powstrzymać. Jestto śŚmiesznością. 
i absurdem pocieszać naród przyszłą wiosną | 
w nadziei, że. w miesiącach zimowych braki) 
wewnętrznej organizacji rosyjskiej zostaną. uzu- 
pełnione. 

Brzmi to jak szyderstwo! 

Pracę, na którą przeważające Niemcy zu- 
żytkowały lat dziesiątki, mamy wykonać w ciągu | 
8 miesięcy! Niemcy również zimy nie spę- 
dzą bezużytecznie, ich przewaga na nadchodzącą 
wiosnę będzie jeszcze znaczniejsza, niż w chwili 
obecnej. Wewnętrzne 'wyjarzmienie i organi- 
zacja mogłyby być może owocem tej wojny 
dla Rosji! 


de* donosi z Petersburga: Rada miejska i ziem- 
ska Moskwy powzięła jednomyślnie na nad-| 


Chłop rosyjski— mówił dalej Gorkij — na- 
rodu rosyjskiego nie zawiódł w tej wojnie. Rosja 


jak i wynagrodzenia personelu służbowego. 

— W sprawie pożyczki miejskiej. Dnia 18 b, m. roz- 
poczęły się w sferach zainteresowanych obrady wj sprawie emisji 
pożyczki miejskiej, Konkretnych rezolucji jeszcze nie powzięto, 
jakkolwiek zgodzońo się w zasadzie na pożyczkę. Warunki na 
jakich ma być dokonana emisja pożyczki i bonów ulegną zmia- 
nie. 

— Narada bankowa, W Banku Handlowym odbyła "się 
onegdaj narada przedstawicieli warszawskich kół finansowych i 
przemysłowych, na której obradowano nad sprawą powołania 
do życia w Warszawie instytucji emisyjnej. 

Sprawa ta jest w fazie początków. Dotychczas rozpatrywa- 
no zasadnicze w tej sprawie materjaty i rozważono istotę kwestji. 

— Robotnicy w komisji Inspektoratu fabrycznego. One- 
gdaj odbyło się zebranie 56 przedstawicieli 29 związków zawo- 
dowych w celu wybrania 8 delegatów do komisji inspektoratu 
Fabrycznego. Na delegatów wybrano: Dawida Meyera, Franciszka 
Paszę i Karola Wójcika. 

— Napad bandycki. Pisma warszawskie donoszą o stra- 
sznym napadzie bandyckiim, dokonanym na właścielu sklepu M, 
Rafałowiczu we wsi Imielniki (pow. Kolski, gub. Kaliska). 

Około godz. 10 wieczorem, zapukano do sklepu, żądając 
papierosów. Na odmowną odpowiedź Rafałowicza, nieznajomi 
poczęli strzelać i wyłamrywać drzwi. Przerażony właściciel z cór 
ką ukrył się na strychu, Bandyci wdarłszy się do sklepu, dwo 
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ma strzałami ranili w brzuch matkę Rafaiowicza, która chciała u 
ciec przez okno. 

Strzały i krzyki napadniętych przyw abiły kolonistę Zimne- 
ra, którego napastnicy także ciężko postrzelili, poczem, obrabo- 
wawszy sklep — uciekli. W pobliżu miejsca zbrodni znaleziono 
karabin rosyjski. Obie ofiary zmarły, sprawców dotychczas nie 
ujęto. 
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Siła przyzwyczajenia 


I 


Pomimo, że że już prawie rok upłynął od cza-| 


su, gdy „naszych“ i ich „porządki“ djabli wzięli, je- 
dnak siła przyzwyczajenia pewnych osób jest głucha 
na czas i warunki wśród jakich obecnie żyjemy. 

Na błoniach przy szosie prowadzącej do pola 
wyścigów—100. pułk urządził minjaturowy teren wo- 
jenny, z kościołem, wiatrakiem, mostem, rzeką, szosą, 
okopami, baterjami e. c. te Wszystko bardzo staran- 
nie i ładnie zrobione. Dopóki było to ogrodzone ze 
wszystkich stron, nie przekraczano granicy, z chwilą, 


7 
b 


gdy ogrodzenie z jednej strony (od szosy) zostało znie- | 


sione, pomimo tablicy głoszącej, że wejście wzbro- 
nione, pojawiły się wewnątrz i rozsiadły się na ba- 


terjach (co za odwagal) czułe mamusie ze swojemii | 


pociechami, psującemi wszystko... 
nek, kręć!*, zachęcała mamusia... 
Ładny przykład; może by tak wszyscy się tam 
rozsiadali, psuli i zachęcali?! 
Brak poczucia uszanowania cudzej pracy, który 
może pociągnąć zmianę w postępowaniu właścicieli... 
Czy tak osoby te tęsknią za starymi „porządka- 
mi*, że potrzebny jest stójkowy, lub kozak z histo- 
tycznym: „poszoł won; kuda leziesz?l* Wątpię, by 
inteligentki nie umiały czytać, a niezastosowanie się 
do ogłoszenia wytłomaczyć naiwnością ich, że to jest 
zrobione dla nich i ich pieszczotek, nie można... 
Oldboy. 


KRONIKA 


— Uczczenie pułkownika Zielińskiego. W po- 
niedziałek, staraniem Departamentu Wojskowego, od- 
była się skromna uczta, na której powitano uroczy: 
ście nowomianowanego komendanta Grupy Legionów, 
pułkownika Zielińskiego, bohaterskiego wodza II 
Brygady. Do stołu zasiadło obok oficerów Legionów, 
przebywających w Piotrkowie, grono funkcjonarjuszy 
Depart. Wojskowego, wielu wybitnych przedstawi- 
cieli tutejszej inteligencji, którzy imieniem 
pospieszyli z hołdem dla bohaterskiego wodza. 

Szef Departamentu Wojskowego pułkownik Si- 
korski powitał pięknem przemówieniem pułkownika 
Zielińskiego, który w odpowiedzi skreślił barwny i 


„Kkręć synku mły- 


plastyczny obraz walk II Brygady. Przemówienia puł- | 


kowiika Zielińskiego wysłuchano w poważnem sku: 
pieniu i z najwyższem zainteresowaniem. Imieniem 
iniejscowej ludności przemawiał na cześć pułkownika 
mecenas Rudnicki. Następnie mówił p. Bruev. Przy 
skromnej uczcie ciągnęła się do późna serdeczna 
rozmowa. 

— Zebranie obywateli w sprawie zasilenia fun- 
düszów m. Piotrkowa. Zarządzający miastem Piotr- 
kowem podpułkownik Schneider, wzywa właścicieli 
nieruchomości i handlowców m. Piotrkowa, by jawili 
się dziś o godz. 4-tej popołudniu w sali Tow. han- 
dlowców celem naradzenia się nad sposobem zasilenia 
funduszów miasta przez wypuszczenie bonów zagwa- 
rantowaiych majątkiem miejskim. 

Myśl poddania. tej tak żywotnej kwestji pod 
obrady ogółu, witają obywatele tutejsi z najwyższem: 
uznanieim. Skoro zarząd iniasta spoczywający w tak 
pewnych i spokojnych rękach, nawet w chwili wyjąt- 
kowej, bo w chwili wojny ocenia znaczenie głosu o- 
pinji, to i ze swej strony obywatele niezawodnie 
będą się starali wykazać, że w zrównoważeniu i z 
troską o dobro miasta potrafią współdziałać z zarzą- 
dem gminy. 


siedzeniu lwowskiej Rady przybocznej miasta uchwa- 
lono jednogłośnie nazwać dotychczasową ulicę Tea- 
tralną ulicą Tadeusza Rutowskiego. 


— Zaprzysiężenie bar. Diliera. Z Wiednia do- | 


noszą urzędowo: Cesarz odebrał wczoraj w zamku 
schoenbruńskim przysięgę od generał-majora bar. 
Diilera, generał-gubernatora okupacji austrjackiej w 
Królestwie Polskiem, z , okazji mianowania go tajnym 
radcą. 

— Nowa sożyczka austro-węgierska. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że ministrowie finansów 
Austrji i Węgier mają niebawem otworzyć subskryp- 
cję na trzecią wewnętrzną pożyczkę wojenną. 1 ta 
pożyczka, jak poprzednie, oprzeć się ma na tej prze- 
słance, że zyski wojenne pozostają w kraju, wskutek 
czego proces tworzenia się kapitału postępuje wciąż 
naprzód. Wykazy kas oszczędności i banków świad- 
czą o silnym wciąż ruchu wkładek ua książeczki. 


Co do wielkich depozytów handlu i przemysłu, | 


składanych w wielkim obrocie bankowym, nie ogła- 


szą się żadnych wykazów, ale wielki zapas stacji 


pieniądza we wszystkich bankach dowodzi, nad- | 
chodząca nowa pożyczka będzie miała z cze czer- | 


« 


„am TEKS 


| Mieliśmy 


miasta | 


| 
Uczczenie Tadeusza Rutowskiego. Na po- | 


|pać. Chwila, obrana na nową subskrypcję, jest przez 
|to korzystna, że rolnicy ukończyli już żniwa i znaj- 
jdują sie w posiadaniu gotówki. Co majważniejsze 
zaś: sytuacja wojenna jest jeszcze Świetniejsza, niż 
|była podczas poprzedniej pożyczki, : 

— Z lecznicy dla ubogiej ludności. Założycielka i kie- 
rowniczka tutejszej Lecznicy dla ubogich pani dr. Świłalska, zo- 
| stała powołana przez Wydział Krajowy do objęcia dawnego sta- 
| nowiska lekarza przy Lwowskim szpitału powszechnym. Posłuszna 


temu wezwaniu, wyjechała p. Świtalska do Lwowa, który wsku- 
|tek wypadków wojennych ogołocony został z lekarzy, wskutek 
czego miasto nawiedzone epidemjami ogromnie cierpiało. Nietyl- 


inie wartość humanitarną założonej przez p. dr. Świtalską Leczni- 
cy, żegnała ją z żalem, nie szczędząe przy pożegnaniu słów ser- 
decznej wdzięczności. 

Zasługą p, dr. Świtalskiej jest też niezaprzeczenie, że opu- 
szczając Piotrków, pomyślała o dalszych losach Lecznicy. Dzięki 


skonałych sił lekarskich, które z uznania godną ofiarnością podjęły 
się dalszego prowadzenia bezpłatnej Lecznicy dla ubogich. Tak 
więc ordynować będą w Lecznicy pp. dr. Kobos i dr. Jakimo- 
|wicz, oraz dr. Rostan, Wolski i lekarz-dentystka p. 
(raz w tygodniu), 

Należy przypomnieć, że Lecznica założoną jest jedynie i wy 
| łącznie dla najuboższej ludności i nie może być formą wy zyski- 
wania ofiarności lekarzy przez zamożniejsze osoby. 

- Co o nas piszą? Sprawozdawca wiedeńskiej „Reichs- 
post”, opisując swą wycieczkę do Kielc, tak piszegmiędzy innemi: 

„To, cośmy nazywali według fałszywego mniemania „dzi- 
kim krajem“ (mniemanie to rozszerzała zawsze prasa szowinisty- 
czna) jest w rzeczywistości 
pod względem ekonomicznym z wieloma miastami fabryczuemi, 
które posiadają nowoczesne urządzenia, wodociągi, elektryczne o- 
świetlenie itp. Na każdym kroku spotykamy tu wspaniałe po- 
mniki starodawnej kultury“. Dalej korespondent stwierdza ze Ździ- | 
wieniem, że wiele kościołów i budynków w Kielcach pochodzi 
„aż z XI wieku“. 

— Goście warszawscy w Krakowie. W Krakowie ba- | 
włh p. p. Bohdan Straszewicz, Władysław Reymont i dr. Józef 
Wolf. 


- W Sprawie robotników polskich z ziem okupowa- | 
nych. „Essener Arbeiterzeitung* pisze w sprawie robotników 
| polskich z ziem okupowanych co następuje: 
„Znaczna liczba robotników z okupowanych 
|skich znalazła pracę w naszym okręgu przemysłowym. Rozumie 
|się samo przez się, że jeżeli stosunki robotnicze, płaca, są dla 
tych robotników niekorzystne, to oddziałuje to i na 
płacę naszych krajowych robotników. Musimy wypowiedzieć | 
słów kilka co do traktowania i współżycia z tymi robotnikami. 
sposobność spotkania się z pewną liczbą tych łudzi. 
| Pochodzili z Łodzi. Zostaliśmy mile rozczarowani przy tej sposo- 
bności, Była to grupa wyborowych i wykwalifikowanych robo- 
tników, Wynika to już stąd, że ludzie ci w kraju zarabiali po 20, 
24, 25, a nawet 28 rubli tygodniowo, a w dodatku nawet wolne 
mieszkanie otrzymywali i trzy ubrania do pracy rocznie. Na ogół 
byli ludzie ci z koleżeńskich stosunków z robotnikami niemiecki- 
mi zadowoleni, Wyjątki bywają naturalnie wszędzie. Ale do tycii 
wyjątków nie powinien należeć żaden robotnik należący do orga- 
nizacjii W żadnym przypadku, Wojna wypędziłą tych ludzi z | 
Bolski aż tutaj; oszczędzają, by dać pomoc rodzinom pozo- 
|stałym w kraju. Mbją więc prawo nie tylka do naszego szacun- 
ku, ale powinniśmy okazywać im życzliwość. Niechaj każdy ro- 
botnik do tego się zastosuje”. * 

— Dziennik niemiecki we Lwowie, We Lwowie ma się 
pojawić niebawem dziennik niemiecki, który zamierza szukać 
czytelników wojskowych. 

— Wiadomości z Kijowa. Z pomiędzy uwięzionych w 
Kijowie Polaków, których przywieziono z Galicji, uwolniony został 
hrabia Wodzicki za poręczeniem hrabiego Sobańskiego. Hr. Po- 
tockiego nie cheq Moskałe dotychczas uwolnić 


stosunki i 


cych ż Galicji jak i Królestwa panuje wielka nędza. 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 22 wrze 
| Nad Sawą i „dolną Driną walki armatn 
Pożarowac i Wysokie Gradiste obrzuciliś 


ko ogół pacjentów, ale także inteligencja tutejszą, oceniająca tra- | 


porozumieniu się z tutejszymi pp. lekarzami pozyskała szereg do- | 


dr. Tamilina | 


żyznym obszarem, wysoko stojącym | * 


dzielnic pol- | 


Wśród Połaków przebywających w Kijowie tak pochodzą: | 


Mniej więcej 8 sierpnia miał być w Kijowie zorganizowany | 


1e 


pogrom Niemców, żydów i Polaków, 
|w Kijowie jest bardzo mało, Niemców 
dosięgnąłby przedewszystkiam Polaków. 
skim udało się zapobiedź pogromowi. 

Przy ostatnim poborze w Kijowie wybuchły niepokoje tak, 
że oficerowie strzelali do żołnierzy. W Kowiu były nagromadzo- 
ne olbrzymie zapasy zboża, drzewa i td, Wiaśnie z Kijowa miała 
wyjechać do Kowla komisja, ażeby zarządzić wywiezienie tych 
zapasów, kiedy Kowel padł w ręce wojsk sprzymierzonych 

Wywożą wszystkich Czerńców z Ławry Peczerskiej w Ki- 
jowie. 

— Nowe mundury austrjackie. „Streuilers Militarbiatt" 
donosi: Barwa mundurów w polu dozna obecnie pewnej zmiany 
tak w pułkach piechoty jak i kawalerji Nowy przepis obowią- 
zujący w obu gatunkach broni, postanawia że w miejsce obecnie 
używanego koloru szaro-niebieskiegó, wprowadzony ma być w 
polu kolor zielonawo-szaty. 

— Nowe pismo niemieckie w Królestwie Polskiem. 
„Deutsche Ledzer Zeitung“ donosi, że w Zduńskiej Woli założona 
pismo niemieckie pt. „Zdunska-Wolaer Stadtblat(* Redakcję o- 
bjął pierwszy burmistrz. 

Cmentarz poległych pod Lwowem. W „Gazecie Wie- 
czytamy: Od kilku tygodni setki jeńców rosyjskich pra- 
cuje około uporządkowania cinentarza poległych dzielnych wojo- 
-|wników austrjackich i niemieckich. -Praca prawie na ukończeniu, 
cmentarzysko niedawno pełne rumowiska i kamieni, pokryto się 
| ziełegią i kwiatami. Caly cmentarz otoczono parkanem, zostawiając 
wejście od ul. Cetnerowskiej, a jeduą stroną połączono go z cmeń- 
tarzem iyczakowskim. Każdy grób obłożono darniną, a jedna Z 
obywatelek p. Skrzyszewska, zbiera kwiaty wśród sąsiadów, właś- 
cicieli ogrodów i z wielkiem poświęceniem i nakładem trudu za- 
sadza je na grobach. To też cmentarz wygląda jak ogród, tylko 
|gęste krzyże przypominają ze zgrozą, jakie straszne żniwo zbierała 
śmierć. Nie brak na tym cmentarzu i ófiarności ludzi prywatnych 


Ponieważ żydów obecnie 
również, przeto pogrom 
Miejscowym sierom pol- 


czornej* 


Oto kamieniarz p. Anastazy Bojanowski jeszcze za czasów oku- 
pacji zaczął gromadzić kamienie, aby wystawić pomnik dzielnym 


obrońcom kraju. Dziś pomnik już na ukończeniu. Pomnik w 
kształcie piramidy z krzyżem marmurowym na wierzchołku, na 
którym widnieje napis 1914—1915 — ozdobiony jest emblematami 
wojskowymi i sztandarami, wykutymi w kamieniu, na ścianie zaś 
| piramidy umieszczono marmurową tablicę z odpowiednim napisem, 

- Kosztowność twierdzy, Rosyjski generał-major Bunie- 
ki ogłasza w jednem z pisni petersburskich zestawienie, ile ko- 
sztuje budowa nowoczesnej twierdzy. Otóż mała twierdza—wed- 
tug jego obliczeń — kosztuje 70 miljonów koron, z czego 60 
miljonów przypada na obwarowania i forty, a 10 miljonów na 
|artylerję forteczną. Budowa twierdzy średniej wielkości kosztuje 
135 miljonów koron, z czego obwarowania pochłaniają sumę 95 
miljonów, artylerja zaś kwotę 40 miljonów. Wreszcie wielka twier- 
| dza kosztuje 225 miljonów, z czego na obwarowania przypada 
175 miljonów, na artylerię terteczną 50 miljonów; w sumie tej nie 
| mieści się wcale koszt baterji polnych. 

Jeden fort z wieżami pancernemi wymaga wydatku 1,800,000 
koron, jeżeli baterja na wieży składa się z 4 dział, w czem jed- 
mak mie jest policzoną wartość armat, — Działo forteczne z 1000 
strzaców kosztuje 165,000 koron, karabin szybkostrzelny 45,000 
kor., baterja zaś dział do wieży pancernej wraz z kompietaem : 
(wyposażeniem artyleryjskiem równe 2 miljony koron. Wystarczy 
zestawić te cyfry, aby zrozumieć, ile w Rosji miljonów zmarno- 
wano. 


— Ruch osobowy między Europą a Ameryką. Według 
zestawienia podanego w „Temps“ w czasie od 1 stycziiia do'30 
|czerwca 1915, przejechało z Europy do Stanów Zjednoczonych 
| Ameryki osób 8795 (wobec 1914 r.—23525) pierwszą klasą, 34197 
| (—83461) drugą klasa, a 68481 (—440857) na pokładzie średnim. 
Z Ameryki do Europy przejechało w tym samym czasie osób 
8593 (—52964) pierwszą klasą, 23508 (—53202) drugą klasą, a 
169541 (—167586) na pokładzie średnim. 

— Sprostowanie. W notatce, podanej wczoraj p. t 
ry na cele publicz podano mylnie sumy złożonych przez 
|ofiarodawców pieniędzy. | tak dr, Osiecki złożył, nie jak podano 
10 kor,, ate 10 rubli, a dr. Jan Konopnicki złożył 17 kor, a nie 
| 10 kor., jak mylnie wydrukowano. 


„Olia- 
ne”, 


Walki na froncie serbskim 


Śnia: 
i potyczki. 
śmy bombami. 


Artylerja czarnogórska ostrzeliwała Teodo. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer 


Berlin. Urzędowo pod datą 22 wrześn 


stadtu przedsięwzieli Rosjanie ataki. Walka 
Na wschód od Smedynt i 
sze do pozycji nieprzyjaciela na odcinku 


i 2000 żołnierzy. Zdobyliśmy 8 karabinów m: 


jes 


Dalszy pochód na 


Na północny i na południowy 
Odcinek Gawji po obu stronach 
burga i dotarło aż w okolicę na północ od No 
Wojska artuji marszałką ks. Leopolda 
wzięły szturmem pozycje rogale zaci 
| kolejawej Brześć — Mińsk. zięliśmy 1000 


zachód 


na 
210 


Sukcesy niemieckie 
Na południowy zachód od Linewaden ni 


na południowy 
3 TS WK 


Subotnik 


pod Dźwińskiem 

ia: 

ad Dźwiną i na północny zachód od Friedrich- 
zcze trwa. 

zachód od Dźwińska wtargnęły wojska na- 
Wzięliśmy do niewoli 9 oficerów 
szynowych. 


Oszmianę i Mińsk 


od Oszmiany postępuje nasz atak pomyślnie, 


przekroczyło prawe skrzydło armji Hinden-- 
JW ygródka. 
bawarskiego przekroczyły odcinek Mołczatki 


rodnim brzegu Myszanki po obu stronach linji 
jeńca i zdobyliśmy 5 karabinów maszynowych” 


e m „mą = Lg REZ 2 zn W rę APPY PETE O [W EF 
Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY* 
Dalej na południe wzięliśmy Ostrów po walce wręcz — przeprawiliśmy się przez kanał | 


Ogińskiego pod Telechanami, odrzuciliśmy oddziały rosyjskie w kierunku Dobrosławki. | 
Na wschód od Nowego: Żyżyna pomniejsze utarczki. | 
Naczelne kierownictwo armji. 


Pauza w wallrach na W secehodnzniece)) 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 22 września: 


| 

W Galicji wschodniej i na Wołyniu położenie niezmienione. Nad |lkwą przyszło w| 

kilku odcinkach do gwałtownych walk armatnich. Odosobnione próby Rosjan przedarcia się 
przez rzekę rozbiły się w ogniu naszych baterii. 


$ulkcesy na Litwie 


Wojska austro-węgierskie walczące na Litwie, przełamały pozycję rosyjską pod Nową | 
Myszą przyczem wzięły do niewoli 900 jeńców i zdobyły 8 karabiny maszynowe. | 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 


Sytuacja wojenna Ina całym froncie północno-wschodnim pano- 
wał wczoraj spokój. 
Na Wołyniu | | | 
Wiedeń. Z głównej kwatery prasowej do-| ` W Serbji 
noszą: Rozpęd ofensywny Rosjan wypalił się i za- Natomiast na froncie serbskim nad Sa-| 


gast. _ Przeciw naszym pozycjom na Wołyniu | wą i nad dolną Driną toczyły się 
i w Galicji wschodniej szaleli nieprzyjaciele wisjilne walki armatnie. 
wielodniowych krwawych walkach — aż wi Pożarewac, ważny punkt strategiczny, w| 
końcu siły ich opadły. którym krzyżuje się siedm gościńców i dwie | 
Onegdaj przyszło już tylko do pomniej- | linje kolejowe, został obrzucony bombami przez | 
szych walk zaczepnych. Wczoraj i te ustały. naszych lotników. 
Upust krwi okazał się dla Rosjan za wielkim. 
Armja zwycięska, krocząca naprzód, mo- 
głaby wytrzymać takie straty dzięki przeświad- | 
czeniu o swojem zwycięstwie — lecz armja| < ria: 
pobita nigdy. | Przeciw północnemu odcinkowi Lavarone utrzy- 
Z matematyczną tedy dokładnością nastą- |mywała dziś przez kilka godzin piechota włoska 
piło: to, czego - oczekiwało nasze döwgdziwo bariz SERKA ogień, lecz fie zdołała się posu- 
i 7 iecia roisłę in naprzód, ! 
EE da PE hcbed dci a W Dolomitach wzmogła artylerja nieprzyjaciel- | 


N [ska swą czynność na Monte Piano i na przestrzeń | 
Z wyjątkiem pewnego punktu nad IKWĄ, | po obu stronach tej góry. | 


gdzie przyszło do silniejszej walki artyleryjskiej | Na ogół położenie niezmienione. | 


Na froncie włoskim 
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 22 wrze- 


A © Cr Æa O = a Es 


AKUSZERKA | 


ZOFJA KOŁACZKOWSKA 


| 

po ukończeniu praktycznych i teoretycznych kursów | 
Warszawskiego Instytutu Położniczego, udziela porad. | 
Biednym bezpłatnie. | 


Piotrków, ulica Kaliska Ne 56. 


Tylko pierwszej jakości | 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 


lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurfownie i defailicznie poleca 


"NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU: 


dla handlarzy hurtowników. 


| 
| 


W zakresie ubrań męskich, kostjumów 

dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal- 

nej bielizny dla chorych, garniturów perka 
likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 


WSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 

Magazyn artykułów znanych z firm 
„Misteker u. Warnsdorier*. 


H. Reiss Witwe % Sohn 


Morawska Ostrawa, Lauben. 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. | 


ZAPROSZENIE. 
KORPUS OFICERSKI C. i K. 100 PUŁKU PIECHOTY 


URZĄDZA 
w Niedzielę, 26 Września o godzinie 5-ej po południu 


w sali stowarzyszenia Rzemieślników i Handlowców 


PUBLICZNY KONCERT DOBROCZYNNY) 


PROGR A M: 
CZĘŚĆ 1. CZĘŚĆ II. 
1. Uwertura z opery „Wesołe kobiety z Windsoru* przez Nikolai |5, Uwertura z operetki „Orfeusz w piekle“ Offenbacha 


2. a) Fantazja na tle oper Wagnera przez Ambros'a 


b) Trio na szkrzypce, wiolenczelę i arię 6. „Łyżwiarz*, wale Waldteufla 


3. a) Węgierska iantazja (skrzypce solo) Lehśra m nna ARY 
„Wieniec z operetek Straussa* Schlögla 
b) Polka „Kanarek* à „  Poljakina A j O WRP an vog 
4. a) Fantazja z opery „Halka“ Moniuszki 8. „Wolne śpiewy” potpourri Gissera 


Ceny miejsc: | miejsce 2 kor., II 1.50 kor., Galerja 1 kor. Garderoba 20 h., program 10 h: 


Sprzedaż biletów odbędzie się w dniu koncertu od 9 do 11 przed poł. i od 3 po poł. Bufet obficie zaopatrzony w przekąski i napoje: 3 


ARGE Czysty zysk jest przeznaczony na biednych m. Piotrkowa i na Czerwony krzyż na miejscu. 


Ne 134. 


Walki 


Berlin. Urzędowo pod datą 22 b. m. Ataki 
francuskie pod Souchez i Neuville jakoteż na wschód 
od Voclincourt złamały się przed naszemi zasiekami. 
Pod Villerstal zestrzeliliśmy aeroplan angielski. Kie- 
rownik zginął, obserwator ranny dostał się do nie- 
woli. 

Szkody wyrządzone przez Zeppeliny 

w Londynie 

Amsterdam (w. wł.). Jak dowiadują się tu od 
naocznych Świadków atak Zeppelinów na Londyn w 
dniu 8 września wyrządził, olbrzymie szkody, które 
cenzura angielska zamilczeć kazała. 

Jedna z bomb zniszczyła cały blok magazynów 
z amunicją. 

Szkody wyrządzone w jednej tylko dzielnicy 
Londynu wynoszą blizko 50 miljonów franków. 

Liczbę zabitych i rannych obliczają na 150 osób. 


Obrady w Cernobbio 


Zurych (w. wt). Dochodzą tu wiadomości z o- 
brad w Cernobbio, toczonych przez włoskich i fran- 
cuskich polityków i ekonomistów. W pierwszej linji 
postanowiono wyłączyć zupełnie konkurencję bandlo- 
wą Niemiec po wojnie w ten sposób, że przeprowa- 
dzi się jaknajszybsze, bezpośrednie połączenie między 
Londynem—Paryżem—Marsylją i Genewą. 


Biokada Dedeagaczu 


Lugano (w. wł.). Pisma włoskie podają linter- 
wiew z dyrektorem linji okrętowej Neapol-Dedeagacz, 
w którym to interwiewie stwierdza ów dyrektor, że 
czwórporozumienie istotnie blokuje wybrzeże bułgar- 
skie, mianowicie co do przewozu towarów. Pasaże- 
rowie są niezatrzymywani, aleć w wywozie towarów 
przeszkadza flota angielska i francuska. Jakó 
powód blokady podaje czwórporozumienie, że towary 
tylko pozornie nadawane są do Bułgarji, w rzeczywi- 
stości zaś przez terytorjum bułgarskie docierają do 
Konstantynopola. 

o A ZN 


we Francji 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny [$ # 
Tadeusz Kowalski 
przyjmaje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 18. 


AN £ W 


Na czasie! 
Dobry interes na sezon zimowy. Jest do 
sprzedania „FOTOPLASTYKON“ Panorama 
Terra, w której można zobaczyć świat cały. 
Wiadomość: ulica Kaliska L. 20—Grochuiski. 


kończony chemik, lat 25, wolny od wojska 
poszukuje zajęcia. Stanisławów, post. rest. C.B 


Wina mszalne 
POLECA FIRMA A. GRALEWSKI 


zaprzysiężony dostawca win 


Kraków, Bracka L. fi. 
P k $p dwu pokojów umeblowanych z oso- 
0SZU uję bnem wejściem, 
Wiadomość skłądać należy w Administracji „Dzien- 
nika Narodowego“ Bykowska 71, 


mszalnych 


Toruńska Ne 2 w Piotrkowie. 
Wyjeżdżam zagranicę po zakup broni myśliwskiej, przyjmuję za- 
mówienia do 27 września b. r. 


ADAM LUFT. 


Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 


Potrzebny ajent do ogłoszeń. Warunki w 
Administracji „Dziennika Narodowego“, Piotrków, 
Bykowska 71. Ludzie z doświadczeniem będą 
mieli pierwszeństwo. 


najskuteczniejszy 
środek ochronny 
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Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
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